
R9 217.
T

Wtorek, 4ma 9 Października 19Uo reim. Rok

C Z E S T O C H M

CEÄA PREKUHERATY
aieisc-owrch i sajniejsoowytii: 

Rof^nie Kb, 6.— 
PRrccrais „ 8.—
KwxTtLEÜr ,  l.óO 
h£ii-v-?czde — 50

Aires Rsiakeyj i Admlgłstrscji: vztsioehowa Aleja II .¼ 38, telefonu X  60, | 
i skn j^l&  pocztowa Nś 'II. a:res u-lezraćczsT ^Dziennik-C^estocbowa*.

‘Redakcja etwarta m<D w dni ?nw**rdme od godz. 5-ej do 7-ej wieczorem. ! 
i Atiwim&traeja w dir. :-ow5Eednie 00 godz. S-ej wieezorm, w uiedäele i święta | 
i do gods. ll-ej rama. Rękopisy bez zastrzeżenia me zwracają się
■ F rew aerttf i eglc-szems w Ci^stc-kowie przyjmuje ksieg. p.?. J. Nowicki i S-ka.

Reprezentantem prz-eciwdzlaianit

^ P zieitn ik a  C z e s t o v h o w s k ie g a *  n a  S e -
i W

:n§w^G i Z a g łę b ie  D ą b r o w s k ie  je s i  
W e c ł a w  B a d u r s k i

:'S9SR0Wiec. h o te l .  W arszawski*

w zd ro w eaa  objawowi z-aagi- 
heo dpżenui Sianów Zjt dno- 
• do ksyioilaf'i ludności pół
głosy za emigracją dv rAud- 

n;; cży uważać za, pewnego 
pod udreseiii rządów Sta-

Gakiaet 
d l a ,  z 3 3 . Ä i s j s a ^ " U .

i gimnastyki leczniczej.
. ^  kieronk^miejsc. D-rów. przy instytucie- Gi-

i. Pevbum kc St. KIFFEr A, w Cz§si->- 
•;-w-_e. 11 .klej.» N: 30. Gimn&siy&a i. ftcbLii- 
z ccc:.,?Lin:e od 9 rano do 9 wieczór. % zn:-  

plc;y dl.i Pań, Panów i dzieci.
F.lja w Busku. 576— SO-3

-zzonycii 2 iiannd;. 

rodzaju ejr-i:
nów i iiT.uajr. ac-y. jeśli pragną tego licznego, 
a  tak  pi-żądansgx msterjani ludzkiego nie stra
cić w przyszłości, zaniechamy tej polityki, ja k  
np. w Kanadzie urn • osaczania polskich osadni
ków zdsla en siebie, a w Stanach przeciwdzia
łania mianowanie, polskich biskupów.

Mec. Ku-'-uski zobrał następnie głos imie- 
rJcnt u^scbtnikfw z Królestwa i zaproponował, 

istępuy zj^zd prawników i ekonomistów 
fek u  1908 w Warszawie.polskich odbył sie 

[Żywe f.klaski)
IV- przen-oo. V przewodniczącego d-ra Fi 

lata uchwsl-To' w śnd  żywych oklasków jedno 
mxSlni'

Kalendarzyk. bv to
D, 9 Października, 

as '  i  ■'z-. ś t i i tń s k te ;  d"Kś Dyvrüzegv. ;n- 
uv Fraucisaka Borg. W.

UC---U? s i o ^ i z n s k i e :  a:xs Domogosta, jeuro

t?3T;€C- g. 6 '-U.
■ hUtoręcsne: 1S14
zytvre. Yerdiego.

/S, ryciici* g. 6 m
. Narodzinv konipo-

Z ja z d  p r a w n i k ó w .

w — o ile ptosanki na t  i pozwolą 
y zjaid odbył się w Warszawie. Gdy- 
‘niemożliweni, zjazd odbyłby się w 

tasiru razie we Lwuwif. Gefcm przygotowania 
pierwszego zjazdu, wybrano * komitet, zLżony 
z pp. S'iBgowsdirgtx Konica I Dmowskiego dU 
Królestaun YAińskiego. Skarżyńskiego i Ry- 
chłowskingo -Jla X A '*-Vli« "Tilata, FK-richa i 
RKzers dla G G ji .

Adw. K-renield z Warszawy zgłasza wnio
sek w sprawie iiLwurzenia polskiej grupy przy 
mit^zyuarodv'*ym Związku kryminaitsui«'. zo- 
stsją-ych  pod }'rzvw--dnictwem pre-f. Liszta w 
Berür.m. Lvh*:ioiu: i do komisu, która ma

n- ć ■
Kraków. 5

'dbylo w
pazozicrruKiL 

sali Kopernika w
i"' '■ćdrerdtU'vrs>iixUe d n w 

uk:.;ęcie tjszdu.
Zebranie zagaił prezes 

sek reunf prof. Ma 
udeszłsuo depesze, między niemi od gron adwo-

z Wicdnis. p: 
MakarevsIczÄ 
i Gryzieckieg-: 
zntn:a. PvUiĉ  
i '; v:.:yd. :a c

zjazdu dr. Piku 
karewicz odczytał

Nowa instytucja finansowa.

Ele s% dostsieciae do nyrobienia sobie ja- 
pego . d-iiia. Oświadetono "się i& konieczno- 

r ł  tsdaaiza omówieniem jeszcze raz tej wa- 
Strawy.
Dr. Caro omówił kwestę emigracji. Acr- 

sekcja ekonomiczna nie powzięła żad- 
E  ochsti, mimo to rozprawy doprowadziły 

Pewnych wskazań i żądań, jak  badanie 
wychodżtwa przez osobny instyt-it, ma- 

oyć zaiożouy przy Akademii nmiejętności,

r.,wą. •>;. i-r;1.:; •: Moreiowskiego
ni. Kizymtisklego. Rosenblatta i
z Krakowa, prof. Siefcełskiego 
■ - Wolińskiego z  Po-

r.-kieg", Papieskiego, Korecfelda 
ł-'. Ripipuna z Warszawy.

Wymiana depesz.

Pr£cvi">.Mii2ivuącv' u-r RiLii au-brat następnie 
sS‘05.. u G.Wsł niekUTe momenty cbrad i zam
ku?.: IX" zj^ .d  praw;,ii.ów i ekonomistów pol- 
skicu -.V:rz;-. kLem: D - widzenia za dws lata w 
Warszawie! (Żjwe oklaski).Eacuiyh V; Ostrowie. Gnieźnie. Toruniu- z Gór- 

F?gv SląsitŁ d-ra DunąjeHskieg->. namiestnika 
vockVgv. kilku redakcji pism warszawskich.

Ltduickiegö z- Mvskwy. dyrekuirs 
-ia z VVilns, mecenasa Osuchowskiego z War-
itrr. 7vv arayst«?8 popierania nauk5 polskiej —:—
. W-:w’- T.igl v- pu-cx" przei.-:vsivWt-j we Oreitdaj odbyło sio posiedzenie założycieli

d-r: MadeyskGgb z 'wf^dnG. prof. ,C:ęst-xh*wskiego Wzajemnego _ Kredytu dla
-kera. Od prezydeuti1- miasta Lwcwa Ml- przemysłu i handlu. O geds. 4-ej po południu 
Gskrgo i wiceprezydenta d-ra Ruiom skiego p. Beza za^.lł posiedzenie wob»-c 45 zebranych 
J dvpesza z p r śhą, ary n;is>u:n’ ziszd n5<''b. opowiedział przebisg startń  i tendencję 

-vAinsow odbył się we Lwowb-. Nastąpiły utworzenia Towarzystwa, przeczytał ustawę za- 
i luwvidaiiis, z'oosiedreü sekcyjnych. twierdz-mą przez ministerjum w 30 marca, a

D-r Gargas1 |:rsed.<tawń wvnik ob red nad ogłoszona 20 lipca r. b. Jednocześnie zazoa- 
=:>ntLiBi Małachowskiego, radcy Sny- czyi że celem nowo nałożonego Towarzystwa, 

F^-'iürgo i swoim o t zvnüiku ludoxTViu w są- jest n&ziel&nie członkom kredytu na najinuiar- 
“Uiciwie adniinisiraeyjneni i opiekuńczym. kowańszy procent,^ prowadzić działalność jak 

IVr Steinberg omówił rozprawy sekcji pra- najoszczędniej: gdyż jak dotychczasowa prakty- 
cczć] w spraw:« ochrony czci i " org&nizscjl l:a wykazała, to głównym szkopułem egzyytu- 

r-Q.vp- mocy sp-Mccznei w ty ni kierunku. jayych Towarzystw było wybicie hoBorsQum
h‘-r Krokowski przedstawił obrady nad władz, wysokie k"Sxty administracyjne, wsku- 

”-6tjajni prasowemi („odpowiedsialsości re - tek czego i preceat od udzielanych pozy czek 
F^Tior*- i „postępowanie sprośtow&weze®). musiał być niepomiernie wysoki, j  pome&ąd

D-r Ad*m Krzyżanowski streścił wymkT'xnie proyorM-milne udzieUnis kredytów. I o- 
>> sekcji ekonomicznej co do parcelacji, ezem po dodatkowych objaśnieniach^zs^rop^ 

p^dti>Q0 się ua to, że m ateija^ dotychczaso- ’ ™nował na przewodniczącego zebrania p. Teofila 
Giszera, co przes gromadzonych zostało jedno
myślni* przyjęte.

PrzewodtiiGiącY zaprosił do  s to łu  prezy- 
d ia lnego  j ł i o  asesorów  pp. Bezego. W ło s k ie 
go, Płodow skiego, G em banew skiego , K ow al
sk ieg o  i K istelskiege, ten  o s ta tn i ja k o  trzym a
ją c y  p ióro. „  ,  .

Po głoszenia porządku dzisnnego, przy
stąpiono do sformowania listy csłonkńw, którzy 
zadeklarują ilość udziałów i s tej listy przystą-

iSmutna stiitystyka.
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Polityczny, społeczny, e konomiczny i literacki
P ośw ięcon y  sprawom  m iejscow ym  oraz
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CEHA OSŁ0SIEH1A:
Za jeden wiersz lub jego miejsce na 

i-szei stronie 30 k., na IY-ej 10 k. 
Reklamy i Nekrologja 2a wiersz 20 k, 
Nadesłane za wiersz 50 kop. 
Ogłoszenia doobue po 3 kop. za wyraz

•s -s 1

piono do wyboru tymczasowego Zarzsąiu. Wy
nik głosowania był następujący;

1) p. I>t;ze, 37 głosów:
*2) p. Fiszer, V> \ głosów;
3) p. Geldivtr, *24 głosów.
Na zastępco*:
Pp. Koczalski. Waręski i dr. ZawaŁ.
Tymczasowy zarząd upoważniony został 

do przyjmowania zapisów nowych członków, 
do wyszukania i wynajęcia odpowiedniego lo
kalu na przyszłe biuro i przygotowanie »iura 
do przyszłej działalności.

Zatwierdzona ustawa dozwala udzielać 
członkom, kredytu od 300 do 15,000 rb.

Towarzystwo muże rozpocząć działalność 
przy zapisaniu się nie mniej 60 członków, 
ä wpłaconym kapitałałem udziałowym 5,000 
rubli.

Ustawa została zatwierdzoną z instytucją 
reprezentantów; paragraf ten wywołał dysku
sję, w której zabierali głos pp.: Slaskl, Jarmi- 
cki. Bez?, Pładowski, Waręski, Koczalski i 
W alkowski.

Glówuio oponowali przeciwko reprezentan
tom pp.: Slaski i Jarmicki, żądając zmiany u- 
stawy, jednakże pv dłuższy dyskusji i wyja
śnieniu p. Beze, wniosek ten upadł.

Na listę członków zapisało się 45 człon
ków, z kapitałem udziałowym 4.400 rb., bra
kuje zatem jeszcze podług odnośnego peragrafu 
ustawy 15 członków z udiiałami 600 rb.
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W gamecie „F.ossijskoje Znam;*“, organie 
urzędowym związku „iaiizi rusjjskieb“ zamiesz
czoną została nastę[,uiąca korespondencja tele
graficzna pomiędzy zarządem związku a  pod
pułkownikiem Tichanowskim, naczelnikiem o -  
chrony w Siedlcach:

„Siedlce — do naczelnika garnizonu, 
Tichanowskiegu: ESiza-coLgradz.ki zwią
zek naród« rosyjskiego vzle serdeczne 
pozdrowienie Wielmożnemu Panu i ca
łemu siedleckiemu garnizonowi za ener
gię ,v a alce z buntownikami.

Głęboko ubolewamy nad niewinnie 
poszkodowanymi. Błagamy Boga o u- 
spekojenie Eamiętności*.

Odpowiedź, otrzymana w dniu 18 m wrze
śnia 1906 ruku:

„Eiizawetgrad — do prezesa związku 
narodu rosyjskiego:

Dzięki Wam, ludzie rosyjscy! Wierz
cie drodzy, że bagnet wyższy nad gał- 
gan (sztyk wysze triapki*!)- 

Na co nadeszła mów od związku odpo
wiedź:

„Siedlce — do pułkownika Tichanow
skiegu: ‘ •

Zachwyceni jeateśmy pańską_ro>syj- 
ską odpowiedzią. Hurra bagnetom ro
syjskim i bohaterowi pułkownikowi!

Ludzie rosyjscy*.
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Według ścisłych obliczeń prasy rosyjskiej 
na podstawie informacji, zawartych w „Zbierać 
praw i rozporządzeń rządowych“ do dnia 18 
września r. b. znajdowało się w „stanach wy
jątkowych- 65 gubernii, a  ponieważ całe pań
stwo. z wyjątkiem Pindlandji, podzielone jest 
na 67 gubemji. więc ledwie 2 gubernie istnie
ją  w warunkach normalnych.

Stany wyjątkowe dzielą się na kategorje 
następujące: stan wojenny obowiązuje w 25 gu-
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b ;ra iis i (z tych 16 „całkawicie*, w 9 c:a  cięś- 
cMw >); s u a  ochroay wsm. >caio.tej — 32 ga- 
herahći (w IS-ti csUo wicie, w l9-:u częścio
wo): stsa  ochro ry aadswycujaej — w -S-iti
g  ibem'ach i' Wł*.-s«cie sńła o$>lę« iii  sajrowa- 
dtnny ja-it w twlarl-ij kr-mswacdej.

‘-Jelaosłsśato dtieuvlä ro^yH-cie p ^ i j ą  
statystycę osób, któro z-pa& j śmiercią gwał
towną g i lex*-: (H iitńei k Idintsc-i ni-1?!?c 
O i a t i j 3 s ię . ż - s  od :335 r o x i  do M i; i
1995 r. zabito pjdcua-= p t g r o a lw  1-3-55 t o s i> ,  
ran ’-jB> 12 S23 osó>. Z ia i r i - w  prze 1-:ł- 
WfticU w u d iy  I so  d *-'.Z'i<wa 1 sk > r i i o  ^ ufni 
s a n 2**n ok ras ie  c-zasi 155 3  o s > j 7:25.
raa'OB^ SiO). L:u ;■> i itr-ic-uiy-ti 'i;i a  ;c /  w / 
rokiw sądów wojemfcd 1 r-?zs-Lr^Uayo':i bez 
sąda w y .u s l  1.159 o só b .

starsza

0 uniwersytet warszawski.
.VtS5te tri
war-z-.-* 

.ko wrrz

;• a.:n'~zy: 
która. ■ n-i 
ze życz-:--

ai js.:.
are<;

va-iiej
.Z<.ą-

r :s a a  waisz:i 
Xany laiivtersvacuu 
mmei a; xv ięv?i 
nie. .ihy wszechnic?
styt^jam i pomoc;-Mzo-naake w etai yn 
w głąb Rosji.

Oczywiście jest. ta pao-oiae zyezanie 
nycŁ rc-sjiskich w Warszawie. tera ni: 
anaiazło się"w sprzeczności z żyzzani aa: 

tadzi rosyjskich"'.
Bo oto, jak pisze „WarsaawsLy dide**mk* 

—związek ów w Moskwie mdzskt d ? rz ir  u- 
Eiwersyteln warszawskiego d^egą seidgraii; sną 
odezwę treści następującej:

„Związek iodśi rosyjskich wy?a-żi w in  
wszystkim profesorka, nniw-ersyteni warszaw
skiego rosjaaom. gięboką sympatię ; n o u-hż- 
nle od waszych wierzeń : poglądów politycs- 
nyeh. zwraca się do was z gorąrą pr*v>ą. a- 
byseie w jirzeb/waayca przez nas ciężdci peł
nych przeciwności czasach kiedy nanhę nw - 
wersytecką sprowadź-'« zo do zerru kV-iy tażly 
rczsadr^k os wiaty nabiera p>dw>;:iei j  c l A A 
b y k  w p o stanow ien iach , s w y e i  nieag>;;.:-i i  po 
zostawali nadal na swych £a eŁ-ijń  jo n ią ;, 
że jesteście wysłańcami rosyjsaici idei narj.io- 
węl w polsbim ar aj a. Nic wyzbyweiak: s:ę n- 
inwersy-eui warsziuvskieg»“.

Dokument ten. podpisał za przewodniczą
cego ks. A. G. Szczerbatow ; cziomowiz ra 
dy,

"VY ale radym  musi hyc kłopocie to  >crf e 
zada uniwersytetu, warszaws'dego.

PETERSBURG 6 TAi\ S TAP. Pogłoski 
dzień aikarsk'-e o projekcie miaistcrjuci oświa
ty zamiacy ur-iwersytem wersiaws^iego aa u- 
niwersytet polski, są bezpeodtawae.

Zjazd górników połsłtieM.
Kraków, 6 października.

Dziś przed południem, odbył się dalszy 
ciąg obrad sekcji :;i:«!-r,v/.-h. \ tr sek -ji gór- 
nitisej odbył się między innemi odesys iaż. Ka- 
limierza Srokowskiego z Dąbrowy Qö;oi»zej 
p. t  „Przemysł węglowy i cyasowy w  Króle
stwie Połskiem* (sskie historyesa.o-statystycz- 
ny) i Iso n a  Syreesyask;eg.). p. i. „Polska * fai- 
MvgiSfia górnicza-.

W sekcji ekonomiczno - orga-uizscyjnej 
przedłużono szereg "wniosków, między *teot 
wniosek p. Michała Łempickiego, dyrektora za
kładów starachowickich w Warszawie o ntw o 
rzenie stałego .Zw:ązku górników i hutników 
polskich*. Wnioski, przedłożono wszystkim 
sekcjom.

Otwarta w piątek w południe w pałacn 
Spiskim w KrakoWte wystawa górnicza mieś
ci się w trzech salach i zawiera pięknr zbiór 
okazów kopalnianych, wykresów graficznych, 
tabel statystycznych I tnap, które mogą 'd a ć  
tak łaikem, jak  i fachowcom, wystawę graficz
ną zwiedzającym, w przybliżenia obraz rozmie
szczenia i wielkości przemysłu górniczego w

W pierwszej sali mieści się bardzo1 pię
knie reprezentowane kopalnictwo polskie, i mia-
n/Ytrinia TVW»»Ałł«Txi,r.f-r-_______   1_: ____

gałąź 
>ian s

górnictwa polskiego, Znalduje

reg minerałów, fotografie kopalń, oraz okazy 
przyrządów górniczych, jak narzędzi ratunko
wych. lampek górniczych itd. Salę trzecią zaj
muje dział rai żelaznych, cynka, ołowiu i wo
sku ziemnego wszystkich ziem polskich.

Wystawa, pięknie inząd-ona, może zain
teresować każdego, kto interesuje się przemy
słem poiskirc.

H O W I E Y
Częstochowa.

Pełożenie ekenomiezne. Giełda która sta
nowi zwykle odbicie sytuacji finansowo prze
mysłowej, p«e ir.eżc się przebudzić ze snu le- 
turgicznego, w jakim się znajduje nasz handel 
i przemysł.

Posiedzenia giełdowe odbywają się oo- 
dzienpie, bo tok każe zwyczaj, wszelak* na ze
braniach tych nie na p ra-is żadnych ov-ro-

nowicte przedmioty wystawowe przemysłu 
glowego z Królestwa i GaVcji, oraz_oizemysto
naftowego, prócz okazów różnych kategsrji 
węgla, ropy i przetworów z ropy, znajdnje się 
szeryf grafikonów, zawierający najważniejsze 
dńQ" z zakresu przemysłu, mianowicie chrono- 
łogiczne od,szeregu lat, iiośe produkcii, iei
wartość, tlóść robotników. Zestawione wszy
stkie według jednakowej skafi, nadają się bar
dzo dobrze do wyrobienia sobie właściwego po
równawczego pojęcia o  wielkości poszeżeM-
nych przemysłów. i

W  sali drugiej mieści się dział solny, aaj-

Absulitiny brak "iiuywc^' a ps,raiiżiij6 ?a— 
warcie tr.mzakrji, a  przytem niema również 
niai,uj:iłu ubro-.-.iwcgii, gdyż nikt nie chce wyz
bywać sic papicixiw wurtuśsi v-:ych po obec
nych cciiuen.

Cipadeu reoty, utórei uv's jak pisze „Handł. 
r- jl-  nie może wydobyć się poza 70 za sto, 
pociąga za sot-ą arnikę innych walorów do cen 
dawno nie nciowanych.

Ogólne pol-żenie ekonnnrcnee sf.aie sie z 
saźdyiu niemal ciem tpudniejszeni i ogarnia 
żeiaznym pierścieniem wszvstk'e gałęzie nasze
go spoieczeasLwi.

Mcws gimaazjaił. p. Ciesław Bsgieński, 
przdozony_4-ktosowej gzbnły filologicznci w 
biejudua pisze do nas_ :>e otrzymał kc.neesię na  
ev., azcu. o uięstochowie S-klssnwego trimna- 
ęinm i ęóiug csnego, htóre starać się będzie o- 
tworzi c on Bożego Narodzenia.

a,?r5sem„-świałt.daisi'i‘‘ instytucji. Od 
"" J i n 0wi  i"‘>"nvk. ta  najbardziej bandlo- 
w adzieicca naszego miasta, pozbawiony jest 
ojpeuue światła elektrycznego. -Tak wiadomo, 
na o.y:'.i Rynku są dorie ł ikowe larrroT. ma
jące niby oświetlać, prócz Nowego Rynku, uli- 
':'ż Gotodową. Prostą, win-dąc-a na Stary Rynek 

••ć"-".:-Hxvs.zi; część ulicy K-akowskiej. Zda- 
>sic>oy s:ę, że mizerne lampy. Wirym Zarząd 
uiiasia Każe pełnić tal: :ozlcgłe fnnkcie. nrzy- 

c.r.u i pabć się powinny. Tymczasem plac 
o -1 . n a  którym za.zwyc.7ai gromadzą się 
liczne zastępy pobożnych, tonie, w ciemnoś- 
ciaca. kupcy, płacący wysokie kemom», rmn- 
szem są między 7 a 8 zamykać sklepy, bo 
niin absolutnie na ciemny Rynek no sn-swnn- 
kt r.ie przychodzi i wreszcie właściciele domów 
płacący dość i znaczny podatek na „elektrycz
ność“ zmuszeni są do sprawienia sobie i loka
torom latarek. Czy na to niema rady?

Brak szlebanti. TTicę Hnmbertawską prze
cina tor kolei herbsktej wcz-U.-ko brak łam 
zwyKiych szlabanów, tymczasem z nowodn na
sypów nie zawsze można dojrzeć pociąg i bar
dzo łatwo na przejeździ» frm  o wypadek. Do
tychczas zdarza się tak . że nadjeżdżających os- 
trzegąją ludzie przypadkowo znajdujący się na 
nasypach. _ W Intereste pnhücanym leży. aby 
edpowiedate szlabany zostały jaknajrycHej u -  
rządzone.

Rewizji legitymacji na komorze w Her
bach od soboty dokonywa żandarmeria, której 
naczelnikiem jest rotmistrz Kowalik.

Pożar. We wsi Nstobn grm. Lipie spaliła 
się zagroda Karola Rydla; straty w j  noszą oko
ło półtora tysiąca rb.

Kradzież. Do ogrodu p. Władysława Za
wady dostało się t-ch  złodziejów, którzy s k u 
dli ogrodniczkowi palto i knierek z rzeczami. 
Poszkodowany spostrzegł kradzież dość wcześ
nie i  pogonił za złodziejami. Dagonii ich na 
pastwism w pobliżu koszar przy uL Cerkiew
nej. Krzyk i t.-oźna postawa okradzionego i 
obawa, że mogą nadbiedz żołnierze skłonny 
dodziejów do porzucenia Iudu.

Pedziękowanie. Otrzymaliśmy, co nastę-
ra-

.—  .. Częstochowie."który był 
łaskaw i pozwóUł 8-min biednym chłopcom n - 
częszczać raz w tygodniu do kąpieli w swoich 
zakładach, zupełnie bezinteresownie. Oby ten 
przykład ofiarności znalazł jaknajwięcej naśla
dowców.

A leksander K oknlar.
Zawiercie.

Poświęcenie szkoły. IM ś w Zawierciu na- 
stąpt poświęcenie nczełni Koła Macierzy Szkol
nej.

Sosnewlee
Wieczernica, urządzona w sobotę w Rk- 

sursie sosnowieckiej, wypadła bardzo dobB,  
zarówno pod względem zabawy, jak i nj™; j  
publiczności. 1

Zwłoki, ś. p. Stefana Stankiewicza i™ 
niera kopalni „Reden* przewieziono do W» 
szawy.

Napady. Na rysownika z firmr 
łowicz i Bergman“ p. M. H. napadło na 
Głównej kilka zwyczajnych drabów tnteiszKh, 
którzy dokonali rewizji i zrabowali po.tmraiet 
kę z 8 rb. i zegarek; opryszki uml-Dęli w 
dną z ulic. bocznych.

Na ulicy Polnej kilku opryszków napaSi 
na staruszka—muzykanta P. Zwolińskiego. 4«. I 
konali rewizji i zrabowali mu 2 rb. 62 koi, 
Kiedy chcieli zabrać zegarek, Zwoliński ziczit 
krzyczeć i wreszcie wyrwał się z rąk spray ; 
ców i schroni! się do pobliskiego domu. O- : 
pryszki czekali jakiś czas, poczem klnąc, ode- 1 
szli. Pod osłoną kilku młodzieńców Zw. d». ’ 
stal się do domu. i

Z Zagórza powracał d-i Sosnowca Antoś] 
Pączek; spotkało go na drodze trzech oprpj 
szków, którzy, wybadawszy P., zaproponował 
mu kupno rewolweru. Kiedy P. odmówił, 
pryszki zwymyślali go i na szczęście, na te| 
sio skończyło.

Wagony z zagranicy. W niedzielo ol 
dżinie 5-ej zrana podczas wekslowania na 1 
głównej w Szopienicach maszynista pnei^ 
wracającego z Kałowie, dal t. z\v. sztosa w koi. 
p-let, złożony z ośmiu wagonów". „Sztos“ b;l 
Lak silny, że wagony szopienickie przeszły ksi- 
don i zatrzymano je dopiero na przejeżtóe w 
Sosnowcu. Wywołało to pewien zamęt, przede- 
wszystkiem ze względów celnych. Wagojj 
poddano ścisłej rewizji, a  następnie zatelefoi 
wauo do zawiadowcy w Szapienicach, Itt 
rzecz wyjaśnił i wagony z p .-wrotens odesiaril

Nadużycie. Robotnicy kopalni „Movtim-.-i 
w sposóo niezmiernie zawikiany odbierają b-l 
respondencję. Oto upoważniony jest do olbie-l 
rania listów z poczty niejak' Smka, który 
winien oddawać je  do portiero' przy kopr'rt | 
Wszelako Sroka w połowic ową powinuoit 
spełnia, mianowicie listy z poczty odbiera, 
w puri.jerni im  nie oddaje, Tylko stara sie i 
doręczyć osobiście. lMnbyta doskotirle, gd,*b; I 
Sroka .-.iut szysti-tch"- adresatów i czyn« u I 
w celu pośpiechu. A’e chodzi muprzedewsge-1 
k:em oto, aby adresaci w.ynaivndza1’ guza! 
tyg«:. Mr:ej niż ö kop. od l-śtu nie przyjmuje 
a doc ' l:s;, nosi przy sobie, dopóiy na adre
sata n o naira-Ii. Z tego powodu częstokroć u- 
pływa r:y urii kilka i adresaci dowiadują si-; 
riekieuy o bardzo terminowych kwestjach z ol- 
brzy-iio-in p i-żnieniem, np. gdy chod u o choro
bę. śmierć lun pogrzeb. Oprócz moralnyń 
przykrości, s,. stempana Sroki powoduj nkrun- 
ko straty mati-rjałtie, a wszystko d'a r.ihct 
p:ęc:u kopiejes. które wiaśeiwe wcale ma się 
ate należą. Czy by zarząd kopalni „Murtiaw* 
r-'t mógł - binyślee łatwiejszego i tauszego spo
sobu n--r. „;va swym rnli- ubtó-m korespi1!!- 
deacjii VV.-iak to dla kopalu! drobiazg, a *  
adresatów rzecz doniosłej wagi. Fan Sroki | 
moglby chyba żyć bez łapówek?

Spr-OłtawaBiOj W  numerze- wczerajsz,® I 
w liście p. Smyczyuskiego, w ostatniem zda
niu, wkradła się pomyłka, mianowicie wis» 
być, runtast książkami — siożę radam'.

Z różnych  stron*
— Sąd połowy. W nocy z poniedzirto 

na v, -.orek w ubiegłym tygodnia,—jak donosi |
. \Var. Da.“—na szeregowca odbywającego

?flr«rni w  7.HTrńeIri»i Wfi1', dOŁODd'te przed koszarami w Zduńskiej Wo". 
no zamachu. Pięciu nieznajomych ludzi rzB- 
ciło się na wartownika, zaczęło go dusić, osi- 
łojąc wyrwać karabin . W a r t ó w r !e moyF 
zrobić użytku z broni, zaczął wołać na powc 
Na ten krzyk wyskoczył z koszar w bidh™ i 
trębacz uzbrojony w rewolwer. Wchwilitejsi- | 
padający zdążyli odsunąć już wartownika tu 

rielką odleg'dość wielką odległość od posteiunku w Menu- :
ku wąsk:ego zav'ka znajdującsgo sięnprzeiatóa
koszar.Dziato się to  około północy. Jednego z> się to  około północy, 
nich schwytał wartownik za surdut, ten j--. ,v - . . . . .  ytuaaiet jzręcznym ruchem zrzucił wierzchnie 
wydobywszy się w ten sposób z rąk wanto™- 
ka uciekł. 7:i neiekaiaevm Wflltownlk u?-“Za uciekającym wartownik ,
stroały z karabinu, a  trębacz z rewolweir. ojwj
ły te jednak chybiły i Wbiegłszy do jednego i 
domów złoczyńcy zaniknęli za sobą brania .

Podczas zajścia powyższego jeden z noe- 
kających strzelił i zranił w rękę wartown»» 
Działo się to już przy bramie domu do Itajt, 
go złoczyńcy wpadli. W odpowiedz aa sSa< 
wartownik wystrzeli kiTkakrotpłe z Vä 
do bramy domu. Od strzałów tyci
został lekiło właścicii domu i
w bramie wtedy dziecko właśdcieła.

sitl
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niektórych zagranionych wydawnictwach, 
i przesyłka jest bardzo drogą.

..iwdą jest,; że i ca  pismach iygodnio- 
eens o 5— 10 proc. została podniesiona 

,  poez wszystkich ksugarsy w Zagłębiu t  
r Sosnowce, Sielca, Będsmie i Dąbrowie, o
1 się pp- robotnicy wszędzie przekonać mo-

Księganua jest. także tylko przedsiębior- 
n'e zaś instytucją filantropijną I dokia- 

<jo interesu nie może. — Pracę księgarką 
trlko ten ocenić, kto sam dłuższy czas 

' ii iractyc. jest te zawód nader drobiazgo- 
iómplikowany, wymagający znajomości 
jt języków, bo z różnemi wydawnietwa- 
u się do czynienia, długiej praktyki i u- 

ijęaego kierownictwa. Powodzenie miejs- 
‘ " księgarń zatem przypisać można nasam- 

właścicielowi tope, te  umiał dobrze przed- 
j-irsiwem poMerować. następnie Sz. PuMi- 

óiziękżwanie za poparcie lecz bez a- 
31½ ) prowadzenia. I poparcie na nic się 

Najlepszy dowód, że pierwsze dwie 
ramie, pomimo, że były w  lepszych sŁssan- 
I" i spokojniejszych czasach, obie ustąpię 
żły z braku powodzenia, dopiero gdy-; wziął 

-- >- -wy I jak sie pp. robotnicy z  
a uznaniem wyrazili „energiezny i rzntki 

iiec* w swoje ręce pow»dZBn;e  sobie ; zape- 
i i czytelnictwo da wielkich rozmiarów ro- 
ląi, bo gdy od poprzednika księgami nabył 
i kiikudziesiędn atenenrów, obecni® 
ił ich około 700.
Twierdzenie przeto po. robotaikiiw .(pew- 

j partii) jest zupełnie mylne, że chęć zy- 
W ksi^arza tamsje rozwój potrzeb mhysió- 
■ca szerszych sfer robetiaiezydL 

Następnie mam sporo klientów % samego 
ca. Pcgoni, Niwki, Będzina, Dąbrowy, 
ia, Katowic, nawet z Kielc, gdzie serii- 

w książki rozpatruję i to dla tego, 
gamie kramarskie za. drogo wydawnie- 
raiiiczne liczą. A jak wiadome,' wszę- 
po kilka księgarń majdnje. Dlaczego 

: publiczność wymieniony eh miejscowości
klientelą mej księgarni? * Po części przy- 

iję to swym staraniom leci są i inne powe- 
tóre kdientelę*dalszą do mej księgarni 

kiły. o czem miejscowi pp. robotnicy wido- 
) nie wiedzą bo są zdania że zwykle to 
s  dilej jest lepsze i tańsze tylko nie to 
niejseu.
Na zarznL źe. o rozwój czytelnictwa się 

staram, także to przytoczę, że każdemu kio 
nie był, udzielam większe wjdswnistwiaczy 
naukowe treści idigijtiąj i "beletrystycznej 
spłaty miesięczne, by tylko umożliwić każ- 

nabycie życzonego dzielą. Co prawda nie 
dobrze na tern wychodzę, be często się 
że ktoś weźmie dzieło $a kilka nibli,
2 lub S raty a z resztą się nie pokaże, 

‘odebnyeh wypadków n ie s te ty , zaszło jnż
A tatom, czy  zarzut wytrzymuje kryty- 

widccznie niektórym pp. robotnikom 
GeićS ‘W owa żaden księgarz nie dogodzi, 

pierwsza właścicielka w zupehioś- 
lenteli nie wypełniała, droga po- 

zlą obsługa, obcego znowo, źe

najlepszego powodzenia przyszłym 
i służę w razie potrzeby książ- 

doświadczonego księgarza mogą 
e.i su;, '.e: 
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Ujęty oS ^w ie  dnch w kozaksdt,: sy
fa wsi Kromofcm Dzięki za wierność*, 
ich towarzysiSß, 8  TĄP. Odbyło zię pier- 
Uoska, któregje publiczne partji ludowców. 
Sdacheckim., A, tyczący si^ wyborów do pray- 
na miejscu ^dowino również nad kwediją 

Stawieni - x—’
Andrzej Kurek IG, 7 TAP. Podcas rewizji 
do w.ny się ną®tiowan^o stndenta Finkę 
ze Goldberg obiouib, oraz 60 funtów dyns-
Tfca 1» ► - _;  _.

W /. Smyełyritfci.
w Sielen—Konstantynów.

f r a m y .

7 TAP. Minister wojny 
:j Mości oświadczenie wier- 

ów z różnych okręgów nad 
Jego Cemrsfea Mość z  za-

Pe które oni wt 
i rubla. i, 6 

Zesuania śego 
sądnych.

TAP. Nadzwyczajne

rrótce

s Antoni 
tięikichi 
sianu.

tymczasowego dewóder pancernika »Orel“, ka
pitana drugiej rangi Szwedego oraz części za- 
togi tych pancerników, oskarżonych o opuszcze
nie flsgiokrętawej przed nieprzyjacielem.

PETE8SBCRQ, 8 TAP. Zmarł tu znany 
publicysta Leonidas, syn Jegora, Oboleóski.

PETKRSBVRG, 7 TAP. Wiec uczniów 
konserwataijum postanowił roroocząć zajęcia.

PETBŚSBCRG, 7 Na staci: Babajewo dro
gi żel wołogodzkiej podczas katastrofy z po
ciągiem zabici zostali: konduktor i czterej ro
botnicy.

WARSZAWA, 7 TAP. Aresztowaną zo
stała banda, która przybrawszy nazwę związku 
»Białego Orla- za pomocą terroru dokonywa
ła rabunków pieniężnych. (Znowu mamy do 
czynienia z prowokacją „Agencji petersbur
skiej!1 W Warszawie grasuje banda, która 
wśęia nazwę „Czarnego Sępa*, tymczasem A- 
gencja umyślnie przekręca nazwę na... „Białe
go Orła“; {pnsyp. Red.)

W'AlfiBAWA 7 TAP. Na rogu ul. Smol
nej i Alei Jerozolimskich, dwuch nieznanych ' 
ludzi strzelało de żołnierza pułku petersburskie
go, lecz chybili i rzucili się do ucieczki. Wte
dy żołnierz pogonił za nimi i jednego zatrzy
mał.

ŁÓDŹ, 7 TAP. Dziś rano w ybuchł 
pożar w budynku fabrycznym  Szmalca, 
w ydzierżaw ionym  przez fabrykanta Meje- 
row icza na. przędzalnię. M aszyny spaliły 
s ię  doszczętnie. Szkody w ynoszą 80,000 rb. 
W szy stk o  było zaasekurow ane w T ow a
rzystw ie w arszaw skiem .

SIEDLCE, 7 TAP. Wykonany został 
został wyrok śmierci, wydany przez wojenny 
sąd połowy na mieszkańca Garwolina, Kriegera, 
za rabunek zbrojny w gminie waskarzewskiej.

LIDA, S TAP. 0 parę wiorst od Lidy 
siedemnastu ludzi zamaskowanych dokonało 
napadu na pocztę.

Rabusie przywiązali rannych pocztyliona i 
woźnicę do drzewa, włożyli im worki na gło
wy, pocz-em zabrali 1,000 rubli i koresponden- 
eje..

KISZYNIÓW, 7 TAP. Doniesienie „Birż. 
Wied.“, że w mieście czarna sotnia gromadnie 
rozrzuca proklamacje nawołujące do pogromu 
i że wskutek tego żydów ogarnęła panika, są 
bezpodstawne.

JUZÓWKA, 7 TAP. We wsi Petrowka i 
Smolanówka wrzenie agrarne nstato zupełnie. 
Włościanie rozpoczęli pracę, wziąwszy w aren
dę 1200 dziesięcin ^ziemi od obywateli,

JUZÓWKA, 7 TAP. We wsi prigorjew- 
skioje, dziewięciu ludzi uzbrojonych wtargnęło 
do mieszkania Kułaszewa, i związawszy wła
ściciela, zabrało wszystkie kosztowności, 100 
rubli i zbiegło.

MOSKWA, 7 TAP. Zgromadzenie człon
ków partji monarchicznej postanowiło wysłać 
do prezesa rady ministrów depeszę z podzięko
waniem za zabronienie urzędnikom należenia 
do partji rewolucyjnych i opozycyjnych.

MOSKWA 8 TAP. Wojenny sąd połowy 
skazał na karę śmierci przez powieszenie byłe
go ucznia Cesarskiego Instytutu technicznego, 
Mikołaja Pirogowa, oskarżonego o napad na 
pociąg na kolei moskiewsko brzeskiej, o zabój
stwo żandarma i zadanie ran konduktorowi 
knieioY.ernu.

PERNOW, 8 TAP. Z rozkazu sądu poto
wego wykonano wyrok śmierci wydany na 
dwuch bandytów.

MaŁMYŻ, 7 TAP. Śledztwo w prawie 
rozruchów maltańskich zostało ukończone.

Aresztowano 11 włościan.
SIMBIRSK, 7 TAP. Cdonkowie komisji 

Izby sądowej, którzy przybyli celem rozbioru 
sprawy przestępców politycznych, byli obecni 
podczas nabożeństwa żałobnego za duszę guber- 
natora Stary nkiewicza.

SIMBIRSK, 7 TAP. W iadom ość  o 
śm ierci g en era t-gubernato ra  S tarynkiew i- 
c za  ludność tu te jsza  p rzy ję ła  z  na jw yż
sze m ubolew aniem .

TIRA, 7 TAP. W ieczorem do biura bro
waru przy ul. Wezdwiżyńsldej, wtargnęło sze
ściu napastników, którzy, grołąc rewolwerami, 
zabrali z kasy 450 rubli i zbiegli.

KAŁUGA, 8 TAP. We wsi Panizowo w 
po w. mosalskim w nocy zrabowano sklep mo
nopolowy. Zabici zostali robotnik, wraz s żoną 
i dwojgiem dzieci.

KAŁUGĄ, 7 TAP. Na stac ji Kozielsk 
k o lei riaz ań śk b -u ra lśk ie j ' jacyś- n ieznajo
m i, którzy przyjechali -na dw uch p o d w o - 
dach, zanili w  nocy stró ża  p latform y to -

;.DERBENT, 7 TAP. W nocy w okręgu 
kajiatidm  doktmaho rabunku w fSbryće 
Tow. „Nobel i S-ka*. Zabrano z kesy 2000 rb. 
Porwano również i odwieziono przemysłowca 
rybnego Martowickiego.

RZYM, 7 TAP. Pociąg „Ezpres*, który 
odszedł wczoraj o godz. 8 wieczór z Medjolanu, 
wykoleił się w pobliżu Piazzenze. Pięciu ludzi 
zabitych, piętnastu ranionych.

ogółem
nocnego

PETERSBURG, 4 TAP. Członek Rady 
państwowej Szydłowski, mianowany został pre
zesem drugiego departamentu Rady państwo
wej.

KAZAŃ, 5 TAP. Na nadzwyczajnem po
siedzeniu kazańskiego gubernialnego ziemstwa, 
członkowie postanowili wysłać do prezesa ra
dy ministrów, depeszę z wyrazami ubolewania 
z powodu zamachu na wyspach Aptekarskich.

TWER, 4 TAP. Podane w depeszach Ro
syjskiej Agencji Telegraficznej doniesienia z 
Tweru o rabunku w rządowym sklepie mono
polowym na przedmieściu Morozowskaja Sło- 
bodka, o zbrojnych napadach rabunkach i kra
dzieżach, przyczem dokonać tego miała banda 
zorganizowana, są nieprawdziwe.

Istotnie, czterech ludzi usiłowało doko
nać rabunku w sklepie monopolowym, lecz za
miar nie powiódł się.

W  ostatnich czasach dokonano 
dwuch kradzieży i jednego napada 
na kobietę, której odebrano pieniądze.

Z więzienia uwolnionych zostało sześciu 
recydywistów, z których następnie trzech zno
wu aresztowano.

KAŁUGA, 5 TAP. Ministerjum wyjaśni
ło, że byli posłowie w Dumie, • siąże Urusow 
i Obninski, którzy podpisali odezwę wyborg- 
ską pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
sądowej, na mocy 129 ustawy karnej, wobec 
czego wydaleni być mają ze zgromadzeń ziem- 
ców.

JEKATERYNOSŁAW, ó TAP. Wiercknie- 
dnieprewskie zgromadzenie szlacheckie, po u- 
kończeniu wyborów przesłało depeszę prezeso
wi rady ministrów, z wyrazami ubolewania 
z powodu zamachu na wyspach Aptekarskich.

CHARBIN, TAP. Ogrodzenia kolo gm a
chów pocztowych, zaprowadzone z powodu co
raz częstszych napadów na instytucje powyższe, 
chwilowo zostały usunięte. Wznowiono rów
nież przyjmowanie przesyłek pieniężnych.

Dramat miłosny.
XV Poznania rozegrał się krwawy dramat 

miłosny. Ignacy Zakrzewski, młody podoficer 
jednoroczny, syn właściciela dóbr z powiatu 
kościańskiego, służąc w wojsku w Poznaniu, 
nawiązał miłosny stosunek z Franciszką Elżbie
tą Joliat. Obecnie, wracąjąc do domu, zamie
rzał stosunek ten zerwać. Kochanka jego żą
dała, aby ze względu na dziecko poślubił ją. 
na co Zakrzewski nie chciał się zgodzić.

W tych dniach w mieszkaniu panny Jo 
liat rozległ się huk kilku wystrzałów. Gdy wy
łamano drzwi, znaleziono Zakrzewskiego, leżą
cego we krwi na podłodze, a obok niego, ró
wnież ciężko ranną, pannę Joliat. Rewolwer, 
z którego dano 6 wystrzałów, leżał ma podusz
ce łóżka, obok stała flaszeczka z jakimś pły
nem, mającym ostry zapach.

Zalóżewski Mzajutrz zmarł w szpitalu. 
Rany panny Joliat natomiast nie są śmiertel
ne.

Dramat ten otoczony jest jeszcze pewną 
tąjemnicą; poszlaki wskazują jednakże, że Za
krzewski zestal zastrzelony przez swoją kochan
kę która, następnie targnęła się na swoje ży
cie.

Odpowiedzi Redakcji.
Pane, który się podpisał „orenumeratar“.

Wcale nie wierzymy, abyś pan był naszym pre
numeratorem, wiedziałbyś bowiem, jak  myśleć 
o tej lub innej sprawie. Tego rodzaju zapyta
nie, jak  ostatnie, może dać tylko albo watjat, 
albo człowiek wyzuty z wszelkich zasad uczci
w ości

■'-CIAieet
• d J ^ z r i e i d s s s a f c - c t

i limnastyki feczEiozej,
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b aralie i  (s: t/ch  16 »cw&^wicie*, w 9. c:a częi- stara*  gałąź górnictwa polskiego, Znafctuje
się ta  pian sytuacyjny kopalni wielickiej 
reg minerałów, fotografie kopała, oraz

ga-
5510- S-ia 

m  wa

dow i); sfcin ochraay wsm. >eate.iej — 3 
beniiaoi (w i s t  vödeowieie, w 19-tii c>ę 
wo>: : sfcm ochro-iy aadswycnjaej — er 
g ib e h ra -o h ii  w /*łś$ie sU n  ob ic ie  ii i  » > ?  

ł m j  j-»st w  twlerisy kr-m^raedej. !;-Je łao5̂3mie dzieadki ro;vjs vis p )d 
&5a,%js\j*z ösxib, 5£$ór4 s-poęfcf śmi-sreią ‘gwal- 
tovaą p)i-5Z*-; <k; i ti ie i  k :ikaa%st i si-isiiin/. 
Okasij 3 .-5½. ż> od IjTr^g > 19.1.) r-i i i  do M ij i 
1993 r. zabito podc&u o tgm a i r  13,6>I oś >'>„ 
ranfoin ł ‘2.823 <łdd>. Zi-av::i>T n \ pr^eis;*- 
wicieli władcy i s j  >ł >isbra i  $ < * i vio ■*" iyia 
samym okrasie c£i< i i  5SJ (s3b;:-> os >.$ 723 , 
ram om  SIO). l /e ;ó  ł s tr ic o iy ja  ia  a  5ey ~-xj 
roki«- s y lw  w*oje.in>Tcii i rozstrzelanyj,d 1½  
są&a wyaosl l,ló9 osób.

t) uniwersytet warszawski.
; po.bły tr iśd- aeäsaiy

ni:g-, kt<ira
życz 

x  -»I 1̂  - viii ii in- 
"^rzemeść

miął
yq-

Pisrra warszaws?
Bady tiiilweisyte&i :w; 
maiej ni więcej tylko w y r^ ia  
oie, abywszechnicy tę. wrat z .  
stytQ^am; iH)n2.ocircZv<-nauä.o :̂ 
w głąb Rosji.

■Oczywiście jest. to pobożne zyez.jirie 
ayełi rosyjskich w Warszawie, iem. m  
znaM o się^w sprseemośei sżyzseal 1.211 

hidzi rosyjskich*.
_Bo oto, jak pisze „WaisgawsLjj dniet>*mkŁ —-zwiąsec ów w Moskwie nadesłał db rały u- niwersytetu warszawskiego zeiegtifi; 2.1¾ odezwę treści następnią̂ j: i
»Związek ludzi rosyjskich wyraża w.tza ir̂ ystkimyprefesoroai uniwersyte"! warszawskiego, rosjiaom. głęboką swn n:.i ? i a e:-5fissae waszych wierzei : pogląibw politrcz- ayeiL zwraca się do was z gorącą p/mal a- byśełe w przeb/waaycj. przez nas cidżtici‘p.;:b &$ch przeciwności czasach kiedy naukę n?'- wersiiecką sprowadzano do zera, Medy* każdy rô adPłk oświaty nabiera p'xiwxiyiei W'irDś*i, byli w postanowieniach swych -nbuĝ j i h> zospawali nadal aa swych kavedraefi 00 n ią ;, 

ża jesteście wysłaicaiałi rosyjskie) idei uarj-lo- wej w polskim, mija. Nie wysbywsizie ę:.ę ;a- niwersyidlu xvarszawskleg#’*.
Dokument ten podpisał z* orzewodaicza- 

c-^o ks. A. G. Szczerbatow i .csioaxowie ra 
dy. !

XV niemałym, musi być kłopocie f>b>da;e rada uniwersytetu warszawskiego.
*

PEiSRSBüRG 6 TAP. S TAP. Pogłoski dsiepoikarsŝ e o projekcie ministerjum ośwłs- 
ty zamiany uriwersytem warsxawsffiego na. a- niwersytet polst*i. są bezpeodtiiwne.

Zjazd górników polskieh,
KrakVw. 6 października.

Dziś pized poładoiem. odbvl sie dalszy e>ąg oarad sekcji ?jaz<iowreh. W $«6 ».sr.Bi6sg:odbyrsię między intłemi ode t̂milca. 
Limemt Sro-̂ owskiego z Dąbrowy Qftjiiaei P;J; wsiowy i cyakowf w Enile-stwie połskiem* (szkic historyesnostatrstycz- ot) ł Leona ąpoesyńskieĝ  p. l „Polsb bi- 
blegzafia górnicza«.

W  ■ sekcji ekonomiczna - organi acvjaej 
piłedtażimo szereg imiostów. miedzy ‘temi 
' Di5fek P- Michała Łempickiego, dv rektora za
kładów starachowickich w Warszawie o utWo- 

górników i hutników 
ĘMMuch . Wnioski, przedłożono wszvstkim

=inMr2^W- e  v  piątek w poindnie w pałacu 
Spiskim w Krakowie wystawa górnicza mieś- 
CV ‘1 w s a i ^ i  i aawiera piękny zbiór 
okazów kopałmanych, wysresdw graficznych 

i map, które mogą dać 
J 1 fach°wcom. wysuwę grafisz- 

P ^b liżem n obraz rozmie- 
^ ^ m t a  i  wielkości p rz e m iń  gdmiczego i w

; W  pierw^ej sali mieści się bardzo pie- 
kme^reprezentowane kopalnictwo połsMe, m ii-

wy^awowe przem yca wę-
S to fL  P^em ysEnaitow^o, prócz okazów rożnych kategorii 

ropy 1 przetworów z r o p y T ^ jd n je  I J e  
grafikonów, zawierający najważniejsze 

h S ™ 7 5 f esn przemysin, m ian ow icie  chrono-

S :  »j

dro^ęj tó e ś d  d ę  dział sidny,

„ .  okazy
przyrządów górniczych, jak  narzędzi ratunko
wych, lampek górniczych itd. Salę trzecią zaj
muje dział rad żelaznych, cynko, ołowiu i  wo
sku ziemnego wszystkich ziem poiskieh.Wystawa, pięknie urządzona, może zainteresować każdego, kto interesuje się przemysłem polskim.

NOWINY.

Baj- nej.

Częstechewa.
Pełoieaie ekenemiczne. Giełda która sta

nowi zwykle odbicie syluncji .mansowo.prze
mysłowe], ple siożc sto przebudiić ze snu le-
kirgiczaego, w jakim się znajduje nasz handel 
.i przemysł.

Posiedzenia giełdowe odhywsją się 
dżlesr-e,: ł o  tak kuże zwyczaj, -rszeiako na ze
stawach. iych nie im pra--. ie żadnrch o’ro-
t-iw. " ■

Acsoluiny brak '•abywców paraliżuje ’a -  
w-artK tr.«izak=-ji, a  przytem niema :tówni?ż 
raatoTjate onrou.wego, gdyż nik t nie chce wyz
bywać się papierów wartoMu-wydl oó obi-ć- 
B jth  ccna<3ii. "

Syidek reoty, kt-Sre; kres jak pisze .Handl. 
i «1 me może wydooyć =½ poza 70 ,
pociąga to sobą zmzkę innych walorów do ceń 
dawno me nctowanych.

, ,  Ogólne położenie ekonomiczne staje się z 
Łaraym uiemal dmem trodu.iejszem i ogarnia

S w s s s r -  « * * '—

5 5 S  n * . ; "u i= « w .«  i S B  Z..u,™ kV-1 .stcclnwie g-klasowegn Enmua- 
^ r e  starać się. będzie <i- 

X Narcdzenia. ‘ 
i,uj_ d-ii ^ l' ^ e,” -#wtotLd*]«e1* instytacji. 04 

i .  *V R-Vnek- ta  najbardziej handlo- 
»r’ie'--‘ipP«^r' omasta, pnzha-wionv jest
n ^ N o w v ^ ^-Ja. ^^ktrycznego. -Tak wiadome, 
kce  aioy , - aw'p’ ’* w *  lamuT. ma-
5  0 ^ - 5 ,  S 4'’- m f,cx Nowego Rynku, uli-
i uefi1- f wiodące na Stary Rynek
» - r i o b X u ^ ^  cześć o!icy  K-akowskiej. Zda- aiooy ».ę, ze mizerne lampy, W itymi Zarząd 

^aze pehnć tok rozległe foukcię. nny- 
’c-"'c: b l Pa*iPS’S powinny. Tymczasem nlac
Bel™. , y .na “ ór-ton zazwyczai gromadzę się 
i , cme zaS t w  M < l y c l l _  ^  T  d e m n o 5 _

macn, kupcy płacący wysokie kemoine. gmu- 
nif-? 7 » 8 zamykać sklepy, bo

, DS'9iQtp:e nx cieiBTiy Ryne«c i>r» snrAwiin-
_ L n,e P^.^hodri i wreszcie właściciele domów 
piacącr dość i znaczny podatek na .elektrycz
ność. zmuszeni są do sprawienia sobie i loka- 
W om totarek. Gzy na to niema rady?

Srak szlabaaa. Ulicę Hninbertawską nrze- 
cma tor kniei herbskiej ws*e1akn brak tam 
zwyfctycn szlabanów, tymczasera z powodu na- 

zawsze można dojrzeć pociąg i bar- 
dzo łatwo na przejeździe tym o wypadek. Do- 

si5 tak- że nadjeżdżających os- 
ludzie przypadkowo znaidniący się na 

nasypach. W  interesie pnbUcenvm leży. aby 
eqx)Włednte szlabany zostały iafciairveHei n -  
rz^lzone. r '
h k * e7 * ^ i N itym a^l u* komorze w Her- 
oacn od sobofrr dokonywa żandarmeria, której 
nacaetoil-em jest rotmistrz Kowalik.

"®Ż8r- We wsi NatoPn gm. Lipie spaliła 
a K.arol!l Rydla; straty wynoszą oko

ło półtora tysiąca rb.
V * ?2!*1  . Do ogrodu p. Władysława Za

wady dostało się 4-ch złodziejów, którzy sk-a- 
m^@odui<skowi palto i kuferek z rzeczami. 

psEKooowany kradzież dość wcześ-
zaŁ, Modśejaml Degonił ich na 

P^ETOKu w pobhto koszar pr,y  uL Cerkiew- 
o«|. Krzyki groźna postawa okradzionego i 
Ottawa, ze mogą nadbiedz żołnierze skłoni1? 
Złodziejów do porzucenia łnpn.

Otrzymaliśmy, co naste- 
i«9K Mam sobie t a  obiązek publicznie wyra- 

P®1™*.611 uznania p. Ozgowskiemu, 
wiasacietowi łaźni w Częstochowie, który był 
łaskaw ł  pozwolił S-miu biednym chłopcom u— 
ö ^ z m c  raz w tygodnin do kąpieli w swoich 
.  _ut?5 jup tim o  bezmteresownie. Oby ten 
dowtów '  0Ści jaknajwięcęj naśla-

A le h sa n d e r  K o k u la r .
_ . , Zawiercie.

, Peiwlęceaie szkoły. Dziś w Zwiercin na
s i l i  poświęceme uczełni Ktia Macierzy Sżkol-

S o s e e w i , .  i
Wieczeraica, urządzona w sobot, VeL - 

sursie sosnowieckiej, wypadła batdzo a l f ? ;  
zarówno pod względem zabawy, jak i 3 1  
publiczności. ™oM

- ś; . p: S? łana Stankiewicza, U l
mera kopalni „lteden« przewieziono d o ^ !

. Narady. Na rysownika z firmy 
n"Lcz ? P-.M. H. napadło m S I

Głównej kilku zwyczajnych drabów t a i e jS  
którzy dokonali rewizji i zrabowali p o ,™ * : 
kę z : 8 rb. i zegarek; opryszki um.k nęli w h  I 
dną z ulic bocznych. : J I

Na ulicy Polnej kilku opryszków nanadl«* 
na staruszka—muzykanta P. Zwolińskiego d«! 1 
konali rewizji i zrabowali mu 2 rb 52 koi i  
Kiedy chcieli zabrać zegarek, Zwoliński iaczil 
krzyczeci wreszcie wyrwał się z rąk spraw-f 
ców i schroni! się do: pobliskiego domn fl. 
pryszki czekali jakiś czas, puczem klnąc, * 1  
szli. :_Pod osłoną kilku młodzieńców Zw; do. 
stał się do domu. j

Z Zagórza powracał d-> Sosnawca Antosi] 
Pączek; spotkało go na drodze trzech opn-i 
szkow, którzy, wybadawszy P„ zaproponował 
mu knpno rewolweru. Kiedy P. odmówi, 
pryszki zwymyślali go i na szczęście, nä ti 
się skończyło.

Wagony z zagranicy. W niedzielę ol 
dżinie 5-ej zrana podczas wekslowania na i 
głównej w Szopienicach maszynista pocifc. 
wracającego z Kałowie, dal t, zw. szfcosa w kos- 
piet, zioźony z ośmiu wagonów. „Szios“ byt , 
uik  silny, że wagony szopienickie przeszły k i-  
don i izatrzymano je dopiero na przejeździe w ] 
Sosnowcu. Wywołało :o pewien zamęt, przede- 
wszysłkiem ze względów celnych. Wagi 
poddano scisłej rewizji, a  następnto zatelefd 
wano do zawiadowcy ; w Szapienicacli, ki 
rzecz wyjaśnił i wagony z powrotem odeślą 

Nadużycie. Robotnicy kopalni „Mortia 
w sposób niezmiernie żawikłany odbierają 
respondencję. Oto upoważniony jest do odbie.1 
rania listów z poczty niejaki Sroka, który no-1 
winien oddawać je do portjerr’ przy kop.-lrt 
wszelako Sroka w połowie r.wą powinności 
spełnia, mianowicie listy z poczty odbiera,
w purtjerni i:: , nie oddaje, tylko stara się  .
coręezyć osobiście. Byłobyt.i doskonrle, gdviivl 
Srosa mui «'-szystl"'ch adresatów i czyni'1 |  
w celu pośpiechu. Ale chodzi mu przedewszya-j 
Kiem o t o ,  aby adresaci w yna^m d^i go za fal 
VgO- Mmej niż ó kop. od listu nie przyjmujk 
a do i r1 l>st nosi przy sobie, dopóty na Adre
sata u e natrafi. Z tego powodu częstokroć u- 
piywa po uqi kilka i adresaci dowiadują sił 
niekiedy o bardzo terminowych kwestjaeb z ol 
brzymmm p ożnieniem, np. gdy chod u o ch«r 
bę, śmierć lun pogrzeb. O^rin-z moralny?
przykrości, sy stem pana Sroki powoduj n ta is 
ko scraty mat-.-rjalne, a  wszystko 4¼ mii 
pięciu eopiejek, które właśdwe. wcale md 
iiis należuj. Czyby zarząd kopalni „Mć 
r u  mógł • bmyśleć iatwiejsz^o i tauszą 
soou dorę aula swym rob-.tnik'-ni k ' 
doŁcjiif łiszae to dla kopului drubiaz| 
adresatów rzecz doniosłej wagi. Pa 
mógłby ehybażyć bez łapówek?

Sprostowanie, W . numerze -wc-u 
w liście p. Smoczyńskiego, w ostatnij 
niu, wkradła się pomyłka, mianowicić 
być, z'jnlast książkami — siożę radan

Z ró żn y ch  »t
— Sąd połowy. W nocy z poi 

na v, tórek w ubiegłym tygodniu,— "
„ War. Dn.“—na szeregowca odbyw, 
te przed koszarami w Zduńskiej Vj 
no zamachu. Pięciu nieznajomyc’ 
ciło się na wartownika, zacz^o 
tając wyi wad karabin . Wartow, 
zrobić użytku z broni, zaczął w<
Na ten krzyk wyskoczył z kos: 
trębacz uzbrojony w rewolwer, 
padający zdążyli odsunąć już w;
■doŚĆ WlP.lIrfl fw11<«rłnó<? n r l  -nAcł-Ai

!pr.w» 
oyigi póku- 
■Ayti- „Dzien-

uirt
iwskiegi). 
y  BahkU 

1^53—1_1 
isy girna.

f c j rkoszar.Działo się t»  około półoefl 
nich schwytał w?ftowMk za sną 
zręcznym rachem, zrzucił -ytlerzrfj,'g^VłJ' 
wydobywszy się w ten | sposób f —J —— — 
ka uciekł— Za ućiekająi^m W'' • ■
sli!bddy z karabinu, a  t i i^ ia c z s ^ U ß t '^  
ti’ te jednak chybiły. Wbiegkęjscu ; lub na 
dom ów  zło<syńcv zam knęli 

Podczas zajścia powyżs 
kujących strzelił i zranił

i^ łobreśw iai 
ct-ji diu „K/

gu zmuuójucj wpaaiŁ. w vw—
warto milk"' wystrze?fł 
do bramy domu. Od strz^_________
z o s ta ł d ek k o  w t o ś c i A  j i o ^ l t e ^ i e ł L  
w bramie wtedy d'dtokb ^TT-Ä-r--

;  :._s; •: j  ;  : :

. . Z
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»wdą jest, że i na pismach ngodnio- 
11 o 5—16 proc. została podniesiona 

j ,  «zas wszystkich księgarzy w Zagłębiu Ł 
,  üsnowca, Steicu. Rędsinie i Dąbrowie, o 
lisię PP- robotnicy wszędzie przekonać mo-

gsięgamia jest także tylko prsedsiębior- 
iiB D'e zaś instytucją filantropijną i dvkia- 
■ do interesu nie moie. — Pracę księgszką 

|i« trlko ten ocenić, kto sam dłuższy czas 
fei Mucuje, jest to .zawód nader drobiazgo- 
Bömplikowaity, wymagający znajomości 
fch. języków, be z tóżnemi wydawaietsa- 
ł a  siędo czynienia, długiej praktyki i ti- 
»iętiiege kierownictwa. Powodzenie miejs- 

Iwi księgar.si zatem, przypisać można uasam- 
eM właścicielowi tejże, że umiał dobrze prsed- 
terstwem. pokierować, następnie Sz. Phbli- 
aid podziękowanie za poparcie lecz bez n- 
dę'nn-go prowadzenia, i poparcie na nic się 

' , Najlepszy dowód, że pierwsze. . dwie 
ile, pomimo, że były w lepszych stesiin- 

_’i spokojniejszych czasach, * »Sie ustąpić 
gały z braku powodzenia, dopiero gdy!wziął 

.»wy i jak się pp. robotnicy. z 
|fes uznaniem. wyrazili „energiczny i rzalM 
iec' w swoje ręce powodzenie sobie :zape- 

czyceinictwo do wielkich rozmiar*®- ra - 
Eąi, bo gdy od. poprzednika księgami .nabył 
M kiltudziesiędn abonentów, obecnie 
siał ieh około 700.

Twierdzenie przeto pp. robotników (pew- 
. aartjl) jest zupełnie nzyine. że chęć zy- 
tw kśi®arzi tamuje rozwój potrzeb umysło- 
T:h szerszych sfer robemiczych.

(Następnie mam sporo .klientów s samego 
pwca, Pogoni, Niwki, Będzina, Dąbrowy, 
rcia, Katowic, nawet z  Beto, gdzie semi- 
tów w książki rozpatruję i to dla tęgo, 

igjarnie kramarskie za drogo wydawnic- 
. zagraniczne liczą, A jsk  wiadomo,' wszę- 

się po kilka księgarń znajduje. Dlaczego 
publiczność wymienionych miejscowości 

klientelą mej księgami? Pii części przy- 
Eję to swym staraniem lecz są i inne po w - 

córę klientelę^dalszą do mej księgarni 
beily, o czem miejscowi pp. robotnicy widn
ie nie wiedzą bo są zdania że zwykle to 
leś dalej jest- lepsze i tańsze tylko nie to 
[miejsca.

Na z-arznt, że- o rozwój czytelnictwa się 
staram, także to przytoczę, że każdemu kio 
nie był, udzielani więksee wydawnistwa czy 
nsikawe treści religijnej I beletrystycznej 

i splsty miesięczne, by tylko umożliwić k a i- 
™ nabycie życzonegó dzieła. Co prawda nie 

dobrze n& tem wychodzę, bo często się 
że ktoś weźmie dzieła za kilka rubli, 

tci 2 lab s  raty a  z resztą się me pokaże. 
Podobnych wypadków niestety, zaszło już 

A zatem. <zy zarzut wytrzymuje kryty- 
Łecz widocznie niektórym pp. rubouiiknui 

ioBstantynowa żaden księgarz* nie dogodzi 
ktdtili że pierwsza właścicielka w zupehtoś- 
[tąaań klienteli nie wypełniała, draga po- 

ie i była złą obsługa, obcego znowu, że 
„l iczę.

życzę najlepszego powodzenia przyszłym 
Megom i służę w razie potrzeby książ- 

101. które od doświadczonego księgarza mogą 
|c praktyczne.

W7. Sm yestfński. 
księgarz w Sielca—Konstantynów.
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PBTEBSBÜBGG, 7 TAP. Minister wojny 
Mył Jego Cesarskiej Mości oświadczenie wier- 

■woddancze kozaków z  różnych okręgów nad 
*3*8aEsfcł Mość z za-

| .  . »Widzę, że żywię dnch w kozakach, 
I « *  cichego Donn. Dzięki za wierność*.

sy-

I ̂ ‘U ^ O ’OAdzeme pnbłicaąe partji ludowców. 
"S fta to  referat, tyczącymi wyborów do przy- 

Drnny, obradowano rótfnież nad kwestją

8 TAP. Odbyło się i  pier- 
putócsBe partji ludowców.

E „to
0 ™ n y ,  oto

: PETERSBURG, 7 TAP. Podczas rewizji 
» toeszkanin zaareac " ~  ‘I  e»i - r— zaaresztowanego studenta Finkę 

f ” *“ » < » 1 0  parę bemb, oraz 80 funtów dyna-titŁ-
PETERSBURG, 6 TAP. Nadzwy,

! wojennego sądn kronstadzkiegoroi-
będzie wkrótce sprawę byłego dówdd» 

«=-to018*, bskadjy.-kontradmirała mebdgato- 
s, dewódesw pancerników. „Impierator Niko- 

S ^ w y * ,  Apraksin, Sieniawicz; kaptisnów 
yiswzzei rangi Smimowa, Grigoijewa, Lłszyna;

tymczasowego dowódcy pancernika „Oreł“, ka
pitana dnigiej rangi Sswedego oraz. — ...  ,0.    0 „ oraz części  
togi tych pancerników, oskarżonydi o opuszcze
nie flagiekrętowej przed nieprzyjacielem.

PETERSBURG, 8 TAP. Zmarł tu znany 
publicysta Leonidas, syn Jegera, Oboleński.

PETERSBURG, 7 TAP. Wiec uczniów 
konserwatorium postanowił rospoesąć zajęci a.

PETERSBURG, 7 Na stac i Babąjewo dro
gi żel. wołogedzkiej podczas katastrofy z po
ciągiem zabici zostali: konduktor i czterej ro
botnicy.

WARSZAWA, 7 TAP. Aresztowaną zo
stała banda, która przybrawszy nazwę związku 
„Białego Orła* za pomocą terroru dokonywa
ła rabunków pieniężnych. (Znowu mamy do 
czynienia z prowokacją „Agencji petersbur
skiej!* W Warszawie grasige banda, która 
wkięła nazwę „Czarnego Sępa*, tymczasem A- 
gencja umyślnie przekręca nazwę na... „Białe
go Oria«; (przyp. Red.)

WARSZAWA, 7 TAP. Na rogu ul. Smol
nej i Alei Jerozolimskich, dwuch nieznanych 
ludzi strzelało do żołnierza pułku petersburskie
go, lecz chybili i rzucili się do ucieczki. Wte
dy żołnierz pogonił za nimi i jednego zatrzy
mał.

ŁÓDŹ, 7 TAP. Dziś rano w ybuchł 
pożar w budynku fabrycznym  Szmalca, 
wydzierżaw ionym  przez fabrykanta Meje- 
row icza na przędzalnię. M aszyny spaliły 
s ię  doszczętnie. Szkody -wynoszą 80,000 rb. 
"Wszystko było zaasekurow ane w Tow a
rzystw ie w arszaw skiem .

SIEDLCE, 7 TAP. Wykonany został 
został wyrok śmierci, wydany przez wojenny 
sąd połowy na mieszkańca Garwolina Kriegera, 
za rabunek zbrojny w gminie waskarzewikiej.

LIDA, S TAP. O parę wiurst od Lidy 
siedemnastu ludzi zamaskowanych dokonało 
napadu na pocztę.

Rabusie przywiązali rannych pocztyliona i 
woźnicę do drzewa, włożyli im worki na gło
wy, poczem zabrali 1,000 rubli i koresponden-

KISZYNIÓW, 7 TAP. Doniesienie „Birż. 
Wied.*, że w mieście czarna sotnia gromadnie 
rozrzuca proklamacje nawołujące do pogromu 
i że wskutek tego żydów ogarnęła panika, są 
bezpodstawne.

JUZÓWKA, 7 TAP. We wsi Petrowka i 
Smolanowka wrzenie agrarne ustałe zupełnie. 
Włościanie rozpoczęli pracę, wziąwszy w aren
dę 1200 dziesięcin "ziemi od obywateli.

JUZÓWKA, 7 TAP. We wsi ĘGrigorjew- 
skioje, dziewięciu ludzi uzbrojonych wtargnęło 
do mieszkania Kułaszewa, i związawszy wła- 

iciela, zabrało wszystkie kosztowności, 100

DERBEM, 7 JA P . W nocy w okręgu 
kajtałskiin äokimahö rabunku w fabryce 
Tow. „Nobel i S-ka*. Zabrano z kasy 2000 rb. 
Porwano również i odwieziono przemysłowca 
rybnego Martowickiego.

RZYM, 7 TAP. Pociąg „Ezpres*. który 
odszedł wczoraj o goiz. 8 wieczór z Medjolanu, 
wykoleił się w pobliżu Piazzenze. Pięciu ludzi 
zabitycb, piętnastu ranionych.

PETERSBURG, 4 TAP. Członek Rady 
państwowej Szydłowski, mianowany został pre
zesem drugiego departamentu Rady państwo- 
wej.

KAZAŃ, 5 TAP. Na nadzwyczajnem po
siedzenia kazańskiego gubernialnego ziemstwa, 
członkowie postanowili wysłać do prezesa ra
dy ministrów depeszę z wyrazami ubolewania 
z powodu zamachu na wyspach Aptekarskich.

TWER, 4 TAP. Podane w depeszach Ro
syjskiej Agencji Telegraficznej doniesienia z 
Tweru o rabunku w rządowym sklepie mono
polowym na przedmieściu Morozowskaja Sio- 
bodka, o zbrojnych napadach rabunkach i kra
dzieżach, przyczem dokonać tego miała banda 
zorganizowana, są nieprawdziwe.

Istotnie, czterech ludzi usiłowało doko
nać rabunku w sklepie monopolowym, lecz za
miar nie powiódł się.

W  ostatnich czasach dokonano ogółem 
dwuch kradzieży i jednego napada nocnego 
na kobietę, której odebrano pieniądze.

Z więzienia uwolnionych zastało sześciu 
recydywistów, z których następnie trzech zno
wu aresztowano.

KAŁUGA, ö TAP. Ministerium wyjaśni
ło, że byli posłowie w Dumie, • siąże Urusow 
i Obninski, którzy podpisali odezwę wyborg- 
ską pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
sądowej, na mocy 129 ustawy karnej, wobec 
czego wydaleni być mają ze zgromadzeń ziem- 
ców.

JEKATERYNOSLAW, 5 TAP. Wiercknie- 
dnieprowskie zgromadzenie szlacheckie, po u- 
kończeniu wyborów przesłało depeszę prezeso
wi rady ministrów, z wyrazami ubolewania 
z powodu zamachu na wyspach Aptekarskich.

CHARBIń, TAP. Ogrodzenia koło gma
chów pocztowych, zaprowadzone z powodu co
raz częstszych napadów na instytucje powyższe, 
chwilowo zostały usunięte. Wznowiono rów
nież przyjmowanie przesyłek pieniężnych.

rabii i zbiegło.
MOSKWA, 7 TAP. Zgromadzenie człon

ków partji monarchicznej postanowiło wysłać 
do prezesa rady ministrów depeszę z podzięko
waniem za zabronienie urzędnikom należenia
do partii rewolucyjnych i opozycyjnych.

Wojenny sąd połowyMOSKWA 8 TAP. 
skazał na karę śmierci przez powieszenie byłe
go ucznia Cesarskiego instytutu technicznego, 
Mikołaja Pirogowa, oskarżonego o napad na 
pociąg na kolei moskiewsko brzeskiej, o zabój
stwo żandarma i zadanie ran konduktorowi 
kolejowemu.

PERNOW, 8 TAP. Z rozkazu sądu poto
wego wykonano wyrok śmierci wydany na 
dwuch bandytów.

MAŁMYŻ, 7 TAP. Śledztwo w prawie 
rozruchów maltańskich zostało ukończone.

Aresztowano 11 włościan.
SIMBIRSK, 7 TAP. Członkowie komisji 

Izby sądowej, którzy przybyli celem rozbiorą 
sprawy przestępców politycznych, byli obecni 
podczas nabożeństwa żałobnego za duszę guber
natora Stary nkiewicza.

SIMBIRSK, 7 TAP. W iadom ość o
śm ierci genera ł-gubernato ra  Starynkiew i-
cza ludność tu te jsza  p rzy ję ła  z  najw yż
sze m ubolew aniem .

TUŁA, 7 TAP. Wieczorem do. -biura bro
waru przy uL Wesdwiiyńskiej, wtargnęło sze
ściu napastników, którzy, grożąc rewolwerami, 
zabrali z kasy 450 rubli i  zbiegli.

KAŁUGA, 8 TAP. We wsi Panizowo w 
po w. mosałskim w nocy zrabowano sklep mo
nopolowy. Zabici zostali robotnik, wraz z żoną
i  dwojgiem dzieci. 

KAŁU,UGA_, 7 TAP. N a stac ji Kozielsk ' 
k o lei riazan śk o -u ralsk ie j jac y ś  n ieznajo
mi, którzy przyjechali n a  dw uch pedw o— 
dach, zabili w  nocy s tró ża  p la tfo rm y  to-  
‘----- — uoczem skrad li z pakhauzu  spo-

Bramat miłosny.
W Poznaniu rozegrał się krwawy dramat 

miłosny. Ignacy Zakrzewski, młody podoficer 
jednoroczny, syn właściciela dóbr z powiatu 
kościańskiego, służąc w wojsku w Poznaniu, 
nawiązał miłosny stosunek z Franciszką Elżbie
tą Joliat. Obecnie, wracając do domu, zamie
rzał stosunek ten zerwać. Kochanka jego żą
dała, aby ze względu na dziecko poślubił ją  
na co Zakrzewski nie chciał się zgodzić.

W tych dniach w mieszkaniu panny Jo 
liat rozległ się huk kilku wystrzałów. Gdy wy
łamano drzwi, znaleziono Zakrzewskiego, leżą
cego we krwi na podłodze, a obok niego, ró- 
wnież .ęiężko ranną, pannę Joliat. Rewolwer, 
z którego dano 6 wystrzałów, leżał ńa podusz
ce łóżka, obok stała flaszeczka z jakimś pły
nem, mąjącym ostry zapach.

Zaózewski nazajutrz zmarł w szpitalu. 
Rany panny Joliat natomiast nie są śmiertel
ne.

Dramat ten otoczony jest jeszcze pewną 
tajemnicą; poszlaki wskazują jednakże, że Za
krzewski został zastrzelony przez swoją kochan
kę która, następnie targnęła się na swoje ży-

Odpowiedzi Redakcji.
Pana, który się podpisał „preeamerater«.

Wcale nie wierzymy, abyś pan był naszym pre-' 
numeratorem, wiedziałbyś bowiem, jak myśleć 
o tej lub innej sprawie. Tego rodzaju zapyta
nie, jak  ostatnie, może dać tylko albo wayat, 
albo człowiek wyzuty z wszelkich zasad uczci
w ości

ro manu
7 TAP. 
wców

Wojenny sąd 
Ban-

G e b i e e t  ;
< ł l £ Ł

i l e r a B i ^ r " ^
pod kierunk. miejsc, B-rów, jazy haStoeie W  
mnastyki i Fechtunku 8Ł KIFFER A, w Często-

" "   80. Gimnastyka i fecktu-
raM lłłoe-W iees^ulK8”1!; 

piety dla Pan, tonów i  dzieci,
Filja W Busku. 676- 80-:8
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Od strony Werezawy da Sasnewcs. Od «troey Sosnowca do Warszawy.

J t  j Fodągi |
2  ::S  
= i E

Ic
i1 Saget 

19 i Zwyczajny 
55 j Osob.-tow. 
9 i Poezto wi

ło ZwytsajnT
l i j
5 j Pospieszny 

; Tylko z Pio- 
ST ; trkowa jzw. 
38 Zwyczajny

! 4,19 S 
i S.34 110 
: S„e4’30. 
i 11,57 10 

-2.57 : S
S,43; 
7,18 !

10

Cz*s
i

j=L®.; _________
4/27 j po pśteocy 
6 ,4 4 rano
3 . - 2 4 ^

L 1 ,47 : przed zdL 
&45 -i po pets&sia 
5,53 „
7,27 wiees?oreśE

8.47 23] 9,10.
12,— 1 Miejscowy w bmt

Pociągi

Oseb.-tow. 
Zwyczajny 

2 : Knsjer 
40 Miejsc, zw, 
16 Zwyczajny 
6 i Pośpieszny 

10 ; Pocztowy 
IS I Zwyczaj b y  

] Tylko 
SS ’ do Piotrk.

£ ** 
a - o
12,09
1,52
2.43

9.44 
11,19
336
6,34

: Czas
=5^1-5L_o | ________ .

12,24 I w nocy
2,0 2 !
2.51 j *
5,25 ! rano
9.52 : *

11,29 przed poi. 
3,46 po południa 
6;42 pod wieczór

9,59' 10 10,09 wieczorem

Z Częstochowy do 
Herbów.

0  g. 7,58 rano 
9,08 „

12,64 w potud. 
3,35 po poł. 
6,13 wieczór.

Z Herbiw de Ctętf, 
chowy.

jO  g. 10,12 rano
1,06 po poi. 
4,50 „

8,19 wieczór.

Z Herbów pruskich do Katowic:
9,27 rano, 8,04 wieczór. 

Z Herbów pruskich do Wrocławia:
11,31 r., 2,02 popoł., 5,24popoł.

S e le l M ü l l i S S l
w błiziośri dwora kolei.

Posiada numerów 42. od Rb. 1.20 do Rb. 3
z pościelą, sstigą i oświetleniem eiektryeziiem.

Telöion — Restauracja — Salon baSowr -— Oranieijs, miejscowa 
dostarcza kwiatów dekoracyjnych,

KARETT i POWOZY na mieiscn można zamawiać.

7*21-51-7

Tadeusza Kisera,
- -=  Aleja I M 13. =  

Przyjmuje wszelkie za
mówienia z własnych i 
powierzali, materjałów. 

Ceiiv umiarkowane.

Ks. Dyonizego Bączkowskiego

P o d r ę c z n i k i  do nauki Religii,
zastosowane do systemu i programów naszkico
wanych na zjeźdźia ks. Katechetów Król. Polskiego:

1) Pacierz i katechizm dla małych dzieci, 5 kop 2) Mi- 
nistrantura czyii sposób służenia do Mszy św., 3 kop ’ 3) Kró
tki katechizm albo przygotowanie do spowiedzi i Komunii św 
3? Tri", 4,).Sre<?ni dogmatyczno-morainy katechizm, 50 koć’ 
o) Krótka historja do Starego Testamentu, 10 kop. 6) Krótka 
Historja sw. Nowego Testamentu, 10 kop. 7) Krótka Historia 
sw. Ötarego i Nowego Testamentu, 10 kop. 8) Obszerna Histo- 
rja sw. Starego Testamentu, 60 kop. 9) Obszerna Historia św 
Nowego Testamentu, 60 kop. 10) Krótki wykład obrzędów kai 
tohckiego Kościoła, 20 kop. U) Liturgika czyli wykład obrzę. 
nów katoi. Kościoła, wydanie skrócone w oprawie Rub. 1 — 
12) Liturgika czyli wykład obrzędów katol. Kościoła, wydanie 
oorzerne Rub. 1 .— 15) Historja Kościoła katolickiego, Rb 120 
14) Dogmatyka czyli obszerny wykład dogmat, części nauki 
katoi 80 kop. 15) Obszerny wykład nauki katolickiej, cześć 
moralna (E tyka ), 80 kop.

MA SKŁADZIE GŁÓWNYM w Księgarni i Składzie Nut

_ _ J Lj ą w i e k M S ^

Księgarniomihandhijącym udziela się rabat.

Niejmogąc nadal prowadzić magazynu ubiorów męzkich,
postanowiłem takowy a s x w ijn .^ ,< S  

i od dniu dzisiejszego urządzam wyprzedaż

Si> ł_—3*3

pozostałych na składzie uhran i towarów.

R. Trawiński.

üüwaga Nowość!! Czy może być coś mil
szego nad noszenie sta
le przy sobie- podobizny 

ach, spinkach 
tego też pole- 

PORTRETY,^  J  —• U.«.«» V »-» W wwsmjww w»o r w n if lŁ J  I ,
jako najodpowiedniejsze na podarunki na wszystkie uroczysto
ści, jako to Urodziny, Imieniny, Zaręczyny, wesela, gwiazd
kę etc. etc., również najodpowiedniejsze (IM-—- .  M-m- r r ł |  
jako drogie pamiątki po zmarłych. ..U w aga MUWuSG!!
Wyk nywa Zakład Artystyezoy PORTRETÓS

L, A L T M A N ,  Częstochowa II Aleja M rs

Bo szkoły na wieś,
w okolicy Częstochowy, poszuki
wana jest

Nauczycielka
i  pensją Rb. 40 miesięcznie, mie
szkaniem, opałem i światłem.

Oferty poi lit. „E.K.E.-, nalsżr 
składać w Redakcji niniejszego pi-
™ 4 _ _ ________

BTVyiiäjmä
priy ul. Teatralnej 45, duża szopa 
murowana, zdatna na składy to
warów, lub na pasaę-słomę, tamże 
do sprawiania wozy, homonta. Wia-
domośćnwłaścicieła. 777 3.3

Vd^nialTwrzelniä™™cödHeD^ 
nie świeże

ł a t e o s s y w o
o godz. 3-ej po południu poleca 
piekarnia pod teatrem Marcelego 
Chmielewskiego. Filje: H Aleja 3 8  
Dojazd JS 13 i HI Aleja >5 52

Sklep z mieszkaniem
do wynajęcia. Aleja II Jd 23, p« 
magazynie R. Trawińskiego.

85..—3-2
Ogłoszenie.

Kto 5—15 rubli bez ryzyka i wy
datków codziennie zarobić zccbce, 
raczy-podać adres: Konst. Eisek 
Stuttgart, Ratcstr. Deutschland.

___________ 873-264
Kompletne

urządzenia razurowe.
sprzedam tanio zaraz. Hotel War
szawski Je 5, Sosnowiec. i

Najłepszęj-marki
Gips sztukatorski,

oraz dla pp. Rzeźbiarzy i Dentyitów
po cenach przystępnych można na 
bywać u  Jana Kozikowskirg-1, . 
plac Wieluński Je 46, w Często
chowie. 842—6 3

Prenumeratę i ogłoszenia do „Dziennika Częstochowskiego“-----------------------ST ■ äs llä

driemików KAtŹKOWSKIEGO (die de"Trerise i 4); w^erlmie- m io L F M C e ^ iM K M R m Wf Kr 0)8884 HausmanaJ; w Paryże: Ciuro 
MBTZL *  Co (Morstaja l i k  w MeMtwie: L. i £  M E m  i  d o . l t ó ^ c k l t a  Ł L  Co-(Fasanenate. 72/73); wPetersbeige: LiE.

- ____________________________________________________________________________________________________________ Sm a L iE

aię na „Baemiik" przy korzystomu z oglosztó.

J U t i t t s e ;  W.




